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Pochód na Warszawę. 
(Tel. wl. »Nowej Reformy<.) 
Wiedeń, 19 lipca. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Berlina: 
»B. Z. am Mittag« donosi: 
Pochód na Warszawę odbywa się przerwy. 
Ciśnienie zarówno od północy jak od połu- 
dnia w najbliższych dniach wzmoże się zna- 
cznie. 


Aresztowania w Petersburgu. 


(Tel. wł. »Nowej Reformye.) 
e Wiedeń, 19 lipca. 

Denoszą tu z Bukaresztu: 

»Adeverul« przynosi wiadomość z Petersbur- 
ga, że policya wwięziła 130 przywódców robot- 
ników, zarzucając im, że zorganizowali strajk 
w fabrykach amunicyl. 
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Pesymizm w Rosyi. 
ii Sztokholm, 18 lipca. 
Prasa rosyjska wzywa znowu społeczeństwo, 

ażeby zachowało równowagę duchową. „Birże- 
wyja Wiedomosti“ piszą: „Armia nic może wy- 
pełnić swoich obowiązków, gdy naród jest nie- 
spokojny“. Pogromy w Moskwie można zrozu- 
mieć psychologieznie, ale powtórzenie ich by- 
łoby zdradą kraju. 


Ewaluacja zachodnich terytóryów Rosji 


Sztokholm, 18 lipca. 

W całej Rosyi odbywa się rekwizycya wo- 
zów, mogących udźwignąć 10 centnarów. Wo- 
zy te są potrzebne do ewakuacyi terytoryów 
nad zachodnią granicą Rosyj. = 

Rozpoczęła się tam również likwidacya zie- 
mi, znajdującej się w rękach niemieckich, a wy- 
noszącej 21⁄2 miliona dziesięcin. 
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Ewakuacya Besarab 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 19 lipca. . 
„Morgen“ donosi z Bukaresztu: mako 
Właściciele dóbr w Besarabii otrzymali pole- 
cenie, ażeby jaknajprędzej uskutecznili żniwa 
i zwózkę ziemiopłodów. Zboże i kukurydzę ma- 
ją wywieźć w głąb Rosyi, 


mirte- 
wojenna w Rosyi. 


Berlin, 19 lipca. 

Z Kopenhagi telegratują do »Voss. Ztg.e: 

Rada ministrów uchwaliła komitetowi wyda- 
wnictwa ludowego 200.000 rubli subwencyi na 
„dalsze prowadzenie swej działalności, Komitet 
wydał dotychezas 18 milionów broszur i pism u- 
lotnych w celu popularyzowania wojny między 
marodem rosyjskim. 
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Marzenia Rosyi u podziale Tani. 


Lugano, 19 lipca. 

»Secoio« donosi z Petersburga: Znany przy- 

wódca partyi kadetów, Miłukow, oświadcza w 
dłuższym artykule zamieszczonym w »Rieczy«, 
że Rosya nigdy się nie zgodzi na neutraliazcyę 
Bosforu i Dardanelów. Cieśniny te muszą być 
wyłącznie jej własnością. Dla państw bałkań- 
skich wystarczy, jeśli Rosya zobowiąże się nie 
zamykać cieśnin tych minami. Rosya domagać 
się musi przyznania jej półwyspu Gallipoli oraz 
pasu ziemi w Tracyi po Enos i Midię, dalej 
północnego wybrzeża Małej Azyi nad Bosforem, 
morzem Marmara i Dardanclami. 
o Magrini donosi dalej, że także Sazonow o- 
świadczył, że morze Czarne musi być morzem 
rosyjskicm. Rosya zamierzała dla zapewnienia 
sobie tych zdobyczy wysłać nad Bosfor dwu- 
stotysięczną armię okupacyjną, z czem czeka- 
ła tylko na wykończenie budującego się w Se- 
bastopolu dreadnoughta, który miał chronić 
transport wojska przed niemiecko-tureckim krą- 
Żownikiem pancernym »Góbene, obecnie »Sul- 
tan Javur Selime. 

Wypadki w Galicyi zmusiły jednak Rosyę 
o wyskinia tej armii na tamtejszy teren wojny, 
a Areadnought i dziś jeszcze nie jest ukończony. 
Koza) do cieśnin istnieje podobno ścisły nkład 
PA Anglią i Francyą, „na mocy którego 

~ Wyznaczona komisya wspólna, która ma 
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* Wedle „Journal q aryż) grupy socyalistycz- 
(ne postawiły w parlamencie francuskim wnio- 
sek, ażcby płace prezydenta republiki i wszyst- 
kich ministrów zostały obniżone o połowę. 


Strajk górników w Anglii. 
(Tel. wl. »Nowej Reformye.) 
Wiedeń, 19 lipca. 


»Bonn- und Montags-Ztg.« donosi z Rotter- 
tamu: 


»Rotterdamsche Courant« donosi z Londynu, 
że gómicy, pracujący w kopalniach węgla w 
Anglii środkowej i w północnej części hrab- 
stwa Stratfordshire, rozpoczęli także strajk. 

Górnicy szkoccy odbędą w sprawie strajku 
naradę w Glasgowie w środę bieżącego tygo- 
dnia. 


0 wywóz amunicyi z Ameryki. 
(Tel. wl. »Nowej Reformys.) 
Wiedeń, 19 lipca. 
»Sonn- und Montags-Ztg.« donosi z Genewy: 
. Jak twierdzi »New York Heratde, mała wiek- 
szość Kongresu Stanów Zjednoczonych żąda 
stanowczo, ażeby rząd zakazał wywozu broni 
i amunicyi z Ameryki. 
-Kongres zbierze się w sierpniu b. r. 


Panowanie rosyjskie nu Bukowinie, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
- Wiedeń, 18 lipca. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Z czasów pierwszej i drugiej inwazyi rosyj- 
skiej na Bukowinie wychodzą na światło dzien- 
ne, na podstawie urzędowych dochodzeń coraz 
nowe gwałty nieprzyjaciela, urągające wszeł- 
kim prawom wojennym. W Havrilestie spalono 
zabudowania gospodarcze razem z bydłem i zbo- 
żem łącznej wartości 179.000 kor. W Chlive- 
stie u wielkiego właściciela ziemskiego Ottona 
Goldnera zniszczono urządzenie 28 pokojów 
mieszkalnych a szkoda wynosi 480.000 koron. 
W Oroszeni z zamku, należącego do wielkiego 
właściciela ziemskiego Stefana Waterisiowicza, 
częścią wywieziono urządzenie częścią zniszczo- 
no. W tej samej miejscowosci zrabowano u wła- 
ściciela ziemskiego Izytdorf Landego z jego fol- 
warku 12 par koni, 46 wołów, 27 krów, inny 
inwentarz żywy jakoteż zboże przez co wyrzą- 
dzono szkodę 60.000 koron. Poza 'temi wy- 
padkami w Oroszoni zrządzoną została przez ro- 
syjskie gwałty szkoda ogólnej wysokości 100 
tysięcy kor. Tu jak niemniej w Oknie kozacy 
zadawali gwałt kobietom. 
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Wyrok w sprawie ,.Lusitanii". 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
i Londyn, 19 lipca. 


zatopienia okrętu »Lusitaniie, wydał wyrok. 
Sąd przyszedł do przekonania, że strata okrętu 
została. spowodowaną przez uszkodzenia, zada- 
no niemieckiemi torpedami. Stospedowanie na- 
stąpiło nie tylko z zamiarem zatopienia okrętu, 
ale także zniszczenia życia ludzkiego. Ładunek 
okrętu był zwykłego rodzaju, lecz część jego 
składała się z pewnej ilości paczek patronów. 
Innych środków wybuchowych nie było na po- 
kladzie. Twierdzenie, że »Lusitania« miała na 
pokładzie ukryte działa, wykształconych ką- 
nonierów, a w szczególności ukrytą amunicyę, 
i że wiozła kanadyjskich żołnierzy jest niepra- 
wdziwem. Sąd orzekł, że dwa pociski torpe- 
dowe trafiły okręt bez ostrzeżenia, że rząd mie- 
miecki zarządził atak i stanął w sprzeczności z 
prawem międzynarodowym i zwyczajami wojen- 
nymi. Był to ułożony z góry zamach morderczy 
na pasażerów. Uczyniono wszystiko, aby. rato- 
wać życie ludzi. Kapitanowi nie należy się na- 
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»Kolumna Legionówe. Dzisiaj przed południem 
na posiedzeniu w magistracie — prczydywn mia- 
sta i przewodniczących poszczególnych wydziałów 
magistratu — w szeregu innych spraw bieżących 
rozpatrywano także projekt »kolumny Legionów« 
(pomysł p. Witolda Ostrowskiego), przedłożony 
przez prezydyum N. K. N. W projekcie tym pro- 
ponowane jest ustawienie kolumny, w którą publi- 
czność wbijałaby zakupywane na dochód Legio- 
nów gwoździe na jednym z plłców Krakowa. Ko- 
lumna, której wykonanie zaprojektował arch. Mą- 
czyński, będzie drewniana, wysokości 4 metrów 
wraz z podstawą. Stać będzie w pawiloniku, na 
8 słupach opartym, wysokim na 6 metrów, z oka- 
pem wystającym na metr, aby wnętrze uchronić 
przed deszczem. Pomiędzy slupami wisieć będą 
draperyc, na dzień zwinięte, aby odsłonić kolum- 
nę, zapuszczane na noc. r 

Szczyt kolumny zdobić będzie orzeł polski, a 
nad pawilonikiem wznosić się będą dwa maszty, 
wysokie na przeszło 18 metrów, na których po- 
wicwać mają chorągwie o barwach narodowych 
polskich. 

Pod dachem pawiloniku znajdować się będzie 
również budka, w której publiczność nabywać bę- 
Za gwoździe (po 1 koronie) i przez którą będzie 
wejście — wyjście po przeciwnej stronie. Obok ko- 
lumny st 
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szenia legitymacyj wojskowych 

mężczyzn w wieku pvborowym, t. j. obecnie od 
18 do 50 roku życia, utrzymuje się w mocy. Obe- 
enie, jak nas informują z magistratu, obostrzony on 
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sztów budowy kolumny wraz z pawiłonikiem, obli” 
czonych na 3600 kor., to N. K. N. zaproponował, 
aby pokryła je gmina krakowska z funduszu prze- 
znaczonego na Legiony. Uchwała definitywna w 
tej sprawie zapadnie w najbliższym czasłe na po- 
siedzeniu prezydyum miasta. Ze sprzedaży gwo- 
ździ, do kolumny wbijanych, N. K. N. spodziewa 
się znacznego dochodu, a sama kolumna, obok 


swej pamiątkowej wartości, będzie jedną z estety-|W przedłużeniu Grodzkiej 


cznych ozdób miasta. : 
Nakaz noszenia łegitymacyj wojskowych. Przy- 
pominamy, że wydany w swoim czasie nakaz no- 
przez wszystkich 


został jeszcze o tyle, że żandarmerya forteczna ma 
prawo pytania wszystkich mężczyzn w obrębie 
twierdzy krakowskiej o legitymacye wojskowe i, 
jeżeli się dany osobnik nie wykaże świadectwem, 
że do poboru już stawał, względnie że jest od 
służby wojskowej zupełnie wolny, zatrzymania go 
w lokalu komendy żandarmeryi przy ul. Siemi- 
radzkiego, dopóki go nie zbada komisya asenterun- 
kowa. Komisye zaś takie urzędować będą dn 1, 
10 i 20 każdego miesiąca. 

Badanie wody wodociągowej. W szeregu zarzą- 
dzeń sanitarnych, mających na celu zabezpieczenie 
ludności Krakowa przed epidemiami, fizykat miej- 
ski zwrócił się również do zarządu wodociągu 
miejskiego, aby ściśle badano wodę wodociągową 
pod względem bakteryologicznym. Badanie to od- 
bywa się dwa razy dziennie tak samo zresztą sta- 
le, jak badanie wody wiślanej, z 
rzeki czerpanej. 

Dekoracya podoficerów policyi. Wczoraj kapi- 
tan krakowskiej policyi wojskowej, Kalik, w obe- 
eności oficerów i żołnierzy całego oddziału połlicyi 
dokonał dekoracyi 12 podoficerów policyi, © któ- 
rych odznaczeniu srebrnymi krzyżami zasługi już 
poprzednio donieśliśmy. Uroczystość ta odbyła się 
na podworcu koszar policyjnych przy ul. Staro- 


różnych miejsc 


wiślnej. 
jeden, Kutniow, zmarł nagle w dniu odznaczenia, 
tak, że w uroczystości wzięła udział już nie feral- 
na ich trzynastka, lecz tuzin. 

Zatrucie. Dzisiaj nad ranem wezwano lekarza 
Pogotowia na ul. Pędzichów l. 6, gdzie w mie- 
szkaniu swojem zatruła się jakaś młoda, około 
20 lat licząca kobieta. Szczegółów, wśród jakich 
zatrucie nastąpiło, nie można się było dowiedzieć. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy odwicziono ją do 
szpitala św. Łazarza. . 

Wypadek na wycieczce. Dzisiaj w nocy wezwa- 
no pogotowie na dworzec kolcjowy, gdzie przy- 
wieziono ucznia gimnazyalnego, 11-letniego Bole- 
sława Kuczyńskiego, ze złamaną nogą. Chłopiec 


gronie kolegów w okolice Krakowa. 

Wystawa prac kobiet polskich. Prof. Adam Wi- 
lusz, organizator i kierownik zawodowych kursów 
handlowo-przemysłowych w Wiedniu, spowodowa- 
ny lieznemi interpelacyami uczenie, prosi mas 0 
zaznaczenie, że przedmioty nadsyłane na Wysta- 
wę prac kobiet polskich, urządzoną w Krakowie 
przy ul. Brackiej 8, z wyjątkiem reklamowanych 
krawatów, pochodzą wyłącmnie z warsztatów i pra- 
cowni tychże kursów, czego prawdopodobnie przez 
pomyłkę tylko do wiadomości nie podano. . 

Proces o obrazę czci. Przed trybunałem karnym 
tut. sądu krajowego, urzędującym w miejsce zawie- 
szonych sądów przysięgłych, odbyła się w dniu 
16 b. m. rozprawa karna przeciw Jakóbowi Her- 
manowi Siódmakowi, absołwentowi prawa z Tar- 
nowa i Włodzimierzowi Strycharskiemu, odpowie- 
dzialnemu redaktorowi „Kuryera Codziennego” w 
Krakowie, o występek obrazy czci popełniony na 
osobie ks. Adama Frączkiewicza, dyrektora szko- 
ły realnej w Tarnowie, przez umieszczenie w „Ilu- 
strowany Kuryerze Codziennym* z dnia 21 sty- 
cznia 1914 artykułu pod. tyl.: „Niebezpieczny 
szpieg”. Akt oskarżenia zarzucił obwinionym, że 
w artykule powyższym, przedstawiającym aferę 
szpiegowską niejakiego Jaszczyńskiego, posądzo- 
no fałszywie ks. Frączkiewieza o to, iż ten posłu- 
piwal się Jaszczyńskim w czasie jego studyów 
szkolnych w Tarnowie do celów denuncyowania 
uczniów i tym sposobem rozwinął w nim cha- 
rakter delatorski. Trybunał po przeprowadzonej 
rozprawie uznał obydwu oskarżonych winnymi .za- 
rzuconego im występku Z $. 488 i 491 u. k.i ZaSa- 
dził Siódmaka na miesiąc aresztu bcz zamiany na 
grzywnę. zaś Strycharskiego na 10 dni aresztu 
z zamianą na grzywnę 100 K, a zarazem orzekł 
na żądanie zastępcy oskarżyciela prywatnego, że 
wyrok ten ma być ogłoszonym na koszt redakcyi 
w łamach „Kuryera Codziennego". 

Oskarżyciela prywatnego zastępował adw. dr 
Józef Gabryelski, oskarżonych adwokaci dr Feld- 
blum i dr Rappaport, rozprawę prowadził nad- 
radea dr Obtułowiez. 

Przerwa w ruchu budowlanym w Krakowie. — 
Z powodu wojny — powołania robotników, a i 
przedsiębiorców nieraz, do służby wojskowej, oraz 
szeregu innych przyczyn z wojną związanych, sta- 
nął w Krakowie ruch budowlany, tak, że wiele 
budowli wstrzymano nieraz w połowie lub u koń- 
ca robót i wiele domów stoi niedokończonych, po- 
między nimi kilka gmachów publicznych. Tak na 
rogu przeczniey, prowadzącej od ulicy Czystej do 
Krupniczej, obok zakładu św. Jadwigi, przerwano 
zaczęte prace koło budowy gmachu ekspozytury 
dyrekcyi i prokuratoryi skarbu. Na nowo zaś wy- 


tyczonej ulicy, biegnącej paralelnie do Alei Kra- 


slńskicgo, stoi jeszcze pustką wyciągnięty już pod 
dach i niemal ukończony wielki gmach trzypiętro- 
wy szkoły przemysłowej żeńskiej. 

Obok tego wstrzymano budowę dwóch wielkich, 
projektowanych z urządzeniem nawoczesnem, ho- 
tełów. Jednego, ezteropiętrowego, pod który wy- 
kop już wykonano, na ul. Mikołajskiej, gdzie da- 


Lwowa do Przemyśla (i naturalnie dalej do Kra- 


Z pośród 13 odznaczonych podoficerów | Z oddziałem technicznym i rachunkowym. Dyrek- 


Rok XXXIV. 


no budowę domu przy uł. Straszewskiego, na par- 
celi od placu Groble, dwóch will na alci Krasiń- 
skiego naprzeciwko domu Kossaka, na ul. Mikołaj- 
skiej l. 6, na ul. Szpitalnej róg ul. Tomasza na 
paiceli m. Kasy Oszczędności, na ul. św. Tomasza 
l. 15 trzypiętrowego domu wyciągniętego już pod 
dach, na ul. Czapskich nadbudowa trzeciego pię- 
tra na domu Il-piętrowym i na Rynku pod 1. 11 
domu Hl-piętrowego. 
Wykaz ten obejmuje tylko gmachy, których budo- 
wę przerwano, tylko w śródmieściu. W dzielni- 
cach zaś przyłączonych stanęło również wiele roz- 
poczętych nobót murarskich, czego przyczyną głó- 
wną jest, obok braku robotników, zamknięcie kre- 
dytów budowlanych w bankach. 


Z6 Lwowa. 


Ruch kolejowy i połączenia z krajem. 

Z chwilą powrotu dyrekcyi kolejowej z Berna 
ruch kolejowy ma widoki szybkiego już uregulo- 
wania i powrotu do względnie normalnych stosun- 
ków "MAR TŁA 


Na przestrzeni 
tylko kolej je” 
dnotorowa, za dni kilka przywrócony będzie ruch 
po obu torach. > 
Pociągi pocztowe i osobowe dla cywilnych ze 


Lwów— Przemyśl dotychczas była 


kowa i Wiednia) mają zacząć kursować za dni 6 
do 10, a w najbliższym czasie puszczone nawet bę- 
dą pociągi przyspieszone. 

Urzędnicy kolejowi rozpoczęli już urzędowanie 
i są w komplecie. Do poboru wojskowego nie 
staną — zostali reklamowani 4 

Ruch pocztowy. 

Do Lwowa przybyło już z rozmaitych stron kił- 
kuset urzędników pocztowych, oficyantów i ofi- 
cyantek, a z chwilą ich przybycia agendy we 
wszystkich działach wracają do zwykłego trybu. 
Dyrekcya pozostała na razie jeszcze w Białej wraz 


torem poczty jest dr Kazimierz Lenartowicz, a dy- 
rektorem lwowskiego urzędu pocztowego p. Ko- 
zub. 

Obecnie wysyłane bywają listy i gazety oraz 
przekazy, czeki i listy rekomendowane. Komuni- 
kacya telegraficzna istnieje dotychczas tylko z 
Przemyśla na zachód. Komunikacya Lwowa z re- 
sztą kraju przywróconą będzie dopiero w ciągu 
sierpnia, a to ze względu, że zupełne zniszczenie 
lwowskiej centrali i hali akumulatorów wymaga 
dłuższego czasu do przeprowadzenia rekonstruk- 
cyl. P ae S a e a 
Konsuł argentyński w czasie inwazyi we Lwowie. 

Alberto Candioti, konsul argentyński we Lwo- 
wie, przybył do Wiednia i z żoną swoją, Lwo- 
wianką, z domu Witoszyńską, poślubioną bezpo- 
średnio przed zajęciem Lwowa prącz Rosyan. Kon- 
sula, który odznaczył się podczas pobytu Rosyan 
we Lwowie swoją działalnością obywatelską, nie- 
raz skuteczną, odwiedził reprezentant redakcyi 
„Wied. Kur. Polskiego“, któremu p. Candioti mię- 
dzy innemi opowiadał: 

Z chwilą zajęcia Lwowa przez Rosyan odpadła 
i możność prawna mojej interwencyi z państwem 
austryackiem <i połączenie faktyczne drogą na 
Tryest; właściwe moje urzędowanie się skończyło. 
Natomiast siłą faktu wytworzył się dla mnie no- 
wy zakres działalności. Z konsulów lwowskich, 
kónsulowie państw nieprzyjaeielskich albo złożyli 
swoje urzędy, albo z chwilą rozpoczęcia wojny o- 
puścili Lwów; konsul niemiecki p. Heinz opuścił 
miasto bezpośrednio przed zajęciem, tak, że ja tyl- 
ko pozostałem na miejscu. Jako konsul państwa 
neutralnego, zaprzyjaźnionego monarchią au 
stro-węgierską, uważalem się za obowiązanego do 
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Herman Gold 


jest blade wobec rzeczywistości. To też na jasnem 
niebie uszczęśliwionego wyswobodzenia Lwowa, 
chmurkę stanowiło wywiezienie Rutowskiego. Lu- 
dność pociesza się jednak przyrzeczeniem arcy- 
księcia Fryderyka, złożonem w czasie pobytu jego 
we Lwowie, że rząd poczyni starania o wyswobo 
dzenie zasłużonego prezydenta miasta w drodze 
wymiany. 


Z Warszawy. 


Po ewakuacyi. Jak donosi »Warsz. Myśle, wsku- 
tek ostatniego rozkazu wodza naczelnego © wy- 
jeździe z miasta osób, przybyłych po dniu 14 lipca 
1914 r. do Warszawy, ludność Warszawy zmniej. 
szyła się o 70.000 osób. 

W związku z wyjazdem na lctniska ogólna licz- 
ba mieszkańców spadła o 190.000 ludzi. 

Z pism warszawskich notujemy garść niżej po- 
danych wiadomości: 

Wysyłanie więźniów z Warszawy. Od czasu 0- 
głoszenia wojny w Warszawie gromadzi sio zna 
czna liczba więźniów z różnych owaw'iowa „ych 
miejscowości. Aby mie gromadzić — pisze „Go- 
niec Poranny“ — zbyt wielkiej liczby aresztan- 
tów, administracya więzienna stopniowo wysyła 
więźniów do gub. wewnętrznych. W ciągu 8 mic- 
sięcy wysłano przeszło 5000 więźniów. Obecnie ma 
być wysłana nowa partya około 2000, a w liczbie 
ich br. Roniker. 

Wyjazd urzędników. „Goniec Wieczorny“ z dnia 
80 czerwca donosi: W dniu wczorajszym dał się 
zauważyć zwiększony ruch podjazdów, podążają- 
cych w stronę Pragi. Wszystkie podjazdy napako: 
wane były walizkami, koszami i t. p. Pociągi od- 
chodzące z kolei Brzeskiej pomimo zwiększonej 
liczby wagonów były przepełnione. Przyczyną tę 
go zwiększonego ruchu były wyjazdy rodzin u- 
rzędników, a to w myśl wydanych rozporządz.* 
Jak nas informują, liczba osób tej kategoryi, któ- 
re muszą opuścić Wąrszawę, dochodzi do 30 ty 
sięcy. 

Powyższe doniesienia zdają się świadczyć, że 
Rosyanie już zupełnie na seryo liczą się z blizkim 
generalnym szturmom na Warszawę. - "R 

W sprawie powrotu do Królestwa Polskiego. w. 
bec licznych zapytań z różnych strom, jak rozu 
mieć należy ostatnie nozporządzenie naczelnego wo- 
dza armii niemieckiej na wschodzie, generał-feld- 
marszałka Hindenburga, w sprawie powrotu mie- 
szkańców Królestwa Polskiego do swych stron ro- 
dzinnych, wyjaśniamy: 

Że rozporządzenie to nie dotyczy osób, _ któr 
znajdują się w Niemczech na robocie lub w służ . 
bie, osób internowanych tutaj lub tych, które z 
niezależnych od' mich powodów do stron rodzin- 
nych wrócić nie mogą. 

Wezwanie to dotyczy tylko tych, którzy przed 
najazdem niemieckim do Królestwa Polskiego ucie- 
kli dobrowolnie i przebywają za granieą, pozosta 
wiając majatek swój samopas i chcąc w ten spo- 
sób zagranicą przeczekać zawieruchę wojenną. 

Rozdzielenie zbioru z wielkiej kwesty na szkoły 
polskie. Komisya rozdzielcza kwesty majowej 
przyznała zapomogi szkołom polskim w sumie 
69.700 rubli. Poza tem przeznaczono 33.000 rubli 
na pokrycie niedopłaconych naleźności nauczycieli 
| nauczycielek do rozporządzenia komisyi, utwo- 
rzonej z przedstawicieli Stow. nauczycielstwa pol 
skiego i polskiego Związku nauczycielskiego. Po 
nadto otrzymała komisya opioki nad młodzieżą 
szkolną przy komitecie obywatelskim sumę 2.600 
rubli. Razem rozdzielono 185.300 rubli, mniej wię: 
cej połowę zebranego funduszu. 

Włoska misya wojskowa w Warszawie. Do War- 
szawy przybyła wojskowa misya włoska, w skład 
której wchodzą: major Marsegno. oficer wojsk te- 
chnicznych Guini, oraz major Rapollo. Misya ta 


usług dla obywateli austryackich wobec władz ro-|PzYbyła z Petersburga, gdzie przyjmowana była 


syjskich, ilekroć oni odnosili się do mnie; czulem 
się zaś do tego tem bardziej zobowiązany, że wę- 
zły powinowactwa przez żonę moją, Polkę, łączą 
mnie z narodem polskim, dla którego mam wiele 
sympatyi i poważania. Wobec tego drzwi biura mo- 
jego stały otworem dla wszystkich, którzy tylko 
zgłaszali się do mnie o interwencyę u władz rosyj- 
skich. Przychodziłi więc do mnie wszyscy bez ró- 
żnicy narodowości i wyznania, kto miał tylka ja- 
kiś żal, czuł się pokrzywdzony przez zarządzenia 
władz rosyjskich lub próbował już przedtem ja- 
kichś dróg bezskutecznie, przychodził do mnie. 
Nic odmawiałem nikomu, udzielałem porady, Oso- 
biście interweniowałem u władz rosyjskich — cza- 
sem nawet telefoniczna interwencya w mniejszych 
sprawach była skuteczna. Wielokrotnie orhrania- 
łem mieszkania, ojmszczene przez wygnańców 
wojennych od kwaterunków rosyjskich. W szcze- 
gólności ze skutkiem zapobiegłem. iż pomieszkanie 
prywatne namiestnika nie zostało przez nikogo 
objęte, ale opieczętowane; to samo stało się swsku- 
tek mojej interwencyi z mieszkaniem i biurem 
konsula niemieckiego, które przeznaczone już było 
na pomieszczenie wysokiego duehownego prawo- 
| sławnego. Dwukrotnie odniósł się do mnie arcybi- 
| skup ks. Bilczewski przez szczególnego swojego 
"wysłannika duchownego. Dnia 2% września miał 
l yé Gródek Jagielloński ewakuowany, a przewa- 
zna część ludności wywieziona w głąb Rosyi; in- 
terwencya moja w tym wypadku była skuteczna, 
"gdyż Rosyanie zaniechali wówczas swego zamiaru. 
, Drugi raz na odniesienie się arcybiskupa ks. Bil- 
'czewskiego interweniowałem u Bobrińskiego w 
sprawie wypłaty pensyi urzędnikom austryackim. 
Przyszedłem jednak zapóźno, gdyż jak mi hr. Ba: 
briński zakomunikował, właśnie zalatwil był aj 
sprawę tę w porozumieniu z prezydentem dr. Mu 
towskim. 5 , 
— A gdy mowa już o prezydencie Rutowskim, 
co p. konsul myśli o jego działainości? 
“— Nie mam słów, któreby wystarczyły, by 


ty. 


przez 


ambasadora wloskiego Carlottiego, oraz mi- 
nistrów wojny i spraw zagranicznych. = 

Syberya dia Warszawy. Instytucye drobnego 
kredytu na Syberyi ofiarowały 100.000 pudów vbo- 
ża i mąki dla ludności polskiej poszkodowanej woj- 
ną. Zboże przewiezione będzie kolejami bozjyła- 
tnie. ` 

+ Dr Augustyn Logucki. Z Warszawy donoszą: 
W dniu 1 lipca po ciężkiej operacyi (trepanacya 
czaszki) zmarł jeden z najbardziej znanych leka- 
rzy warszawskich, dr Augustyn Łogueki. Zmarły 
był specyalistą od chorób oddechowych i cieszył 
się wyjątkowcm uznaniem w bardzo licznych ko- 
łach swych pacyentów; odznaczał się wielką szla- 
chetnością charakteru, uczynnością i bezintereso- 
wnością. Urodzony w roku 1868. ukończył gimna- 
zyum w Piotrkowie, w roku zaś 1887 — wydział 
lekarski uniwersytetu warszawskiego. Uchodził za 
jednę z powag świata lekarskiego Warszawy. 


Ze Świata, 

Egzamin dojrzałości uczniów galicyjskich, któ 
rzy w roku szkolnym 1914/15 pobierali naukę ni 
kursach kształcących w Wiedniu HL, Rennweg 
33 A, odbył się w dniach 13, 14 i 15 lipca b. r. pod 
przewodnictwem prof. uniwersytetu Jagiell. dra 
Leona Sternbacha. Egzamin złożyli: Baumgarten 
Stanisław (Podgórze) z odzn., Einhorn Artur (Kra- 
ków L) z odzu., Goldberg Ignacy (Lwów IIL) z od- 
znaczeniem, Gołębski Stefan (Chyrów), Jossć Wła- 
dysław (Lwów VII.), Kaiser Stanisław (Kraków 
HL), Krzetuski Artur (Kraków IM) z odznacz., Lep- 
kowski Bronisław (Jarosław), Mirecki Zygmunt 
(Kraków III), Ostachowicz Tytus (Lwów VII. fi- 
lia) z odznacz., Stein „Juliusz (Kraków Iil.), Stolz- 
man Adam (Kraków IL), Stubia Anteni (Kraków 
IM. Tecdorowicz Antoni (Lwów Petelenza). Nie 
reprobowano nikogo. 

W skład c. k. komisyi egzaminacyjnej wcho- 
dzili profesorowie: Stach Karol (Kraków JIL), ks. 
Głąb Jakób (Lwów VII filia), Gottfried Marek 


wniej była dyrckeva policyi, i drugiego, przy ul. scharakteryzować bohaterską wprost, opatrzno-| (Sambor), Balieki Antoni (Kraków DI). Szarga 
św. Jana, róg Rynku. którego plany są obecnie Ściową misyę, jaką -pe'miał dla miasta i jego lu-| Stanislas (Kamionka Strumilłowa) dr Germann 
rozpatrywane. Z domów zaś brvwatnych przerwa-idności. Wszystko cu dzienniki nodnosiie o nim! Otto (Lwów VII. dr Osiecki Wiktor (Tavóe TŁ). 


vin 


Leśnodorski Gustaw (Kraków II.) dr Witwieki|. Za książki dla żołnierzy. S. S. Urszuląnki uprzej- 

Władysław (Lwów VIIL). 'mie dziękują tym wszystkim osobom, które intere- 
Abituryenci czescy w wojsku. Z Berna morawskie-|sują się ich lazaretem i przysyłają dla ran- 

go donoszą: Bardzo ciekawą statystkę umieszcza-|nych książki, gźzety, pisma i inne datki. W imie- 

ją „Lidowe Nowiny". Dotyczy ona obecnego sta-|niu naszych rannych żołnierzy upraszamy i nadał 

nu średnich, oraz wyższych szkół czeskich i w|0 łaskawą o nich pamięć. | 

szczególności stosunków, jakie dają się dziś zau- -E 

ważyć w szkołach tych podczas składania doro-| Z krakowskiego ebserwatoryum. — Dnu 18-go lipca 

cznych egzaminów dojrzałości. Przeciętna liczba o e n Taai de + zgo iparon 

abituryentów w średniej lub wyższej szkole cze-| Dnia 19 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 7429 

skiej wynosi w normalnych czasach pokojowych | termometru + 1%64 C; wiatr: zachodni. 

32—37. Tego roku spadła liczba ta na 1—6. W cze- ba 

kkiem gimnazyum w Roudnicy, mającem zwykle j 

we wszystkich klasach rocznie 320—390 uczniów, 

zgłosiło się tego roku do egzaminów dojrzałości 


Z teatru miejskiego. 
dwóch abituryentów. — Według statystyki prz e- 


» Szalona dziewczyna«. l 
Bzło 85 proc. uczniów z dwóch najwyższych] Ekscentryczna komedya w 4 aktach Pawła 
klas zostało zaciagnietych z Czech do woiska. 


« Gavault. 

Gdyby p. Paweł Gavault nie miał wogóle u- 
stalonej firmy pośród dostawców lekkiego to- 
|waru dla teatrów bulwarowych, to firmę tę i 
rozgłos za nią idący daćby mu powinna »Sza- 
lona dziewczyna«, którą w sobotę po długich 
poszukiwaniach wystawił teatr miejski, Utwór 
par exeelience lekki, w robocie literackiej wy- 
kazuje talent i zręczność zgoła wyjątkową. — 
Tem wybitniej występują te zalety, że p. Ga- 
vault odbiegł daleko od szabłonu farsistów 


“OWA REFURMA 

1, 
doskonałej obsadzie ról, co przyczymiło się do 
jej pełnego sukcesu. Świetnym, jak zawsze był 
p. Bończa. Z drugoplanowej roli malarza Feli- 
cyana, stworzył artysta pomysłowv typ ruba- 
sznego poczeiwca, o dużej sile charakterystyki 
i o typie cyganeryi podkreślonym z talentem. 


` 


Zręcznie naszkicował sylwetkę Pawla mieśmia-; 


łego narzeczonego córki wicedyrektora ministe- 
ryum p. Grabowski. Rozsiewał śmiech swem 
doskonale markowanem zakłopotaniem i roz- 
paczliwemi odruchami energii. Wybornym w 
roli Mingassola był p. Noskowski, którego >vis 
amica« ma zawsze głębszy, artystyczny pod- 
kład. P. Węgrzyn i p. Zarzycka stworzyli peł- 
ną humoru parę epizodycznych figur komedyi. 
Przyzwoicie zaprezentował się w roli ex narze- 
czonego Hektora p. Kochanowicz. Pełną wdzię- 
ku, prostoty i szczerości modelką Rozettą była 
p. Kamińska. »Śzaloną dziewczynę« grała z 
wdziękiem i brawurą p. Jarszewska, a wyglą- 
dała przytem ponętnie i grała z humorem i pro- 
stotą, podkreślając z talentem jntencye autora. 
»Dkseentryczna« komedya p. Gavaulta ma 
wszystkie warunki, aby być Uługo rozsadnikiem 
wesgłośći w teatrze. Rzęsiste oklaski, jakiemi! 
publiczność darzyła wszystkich wykonawców, 
świadczyly o tem po nad wszelką wątpliwość. 
EPT: 


“Ceny maksymalne na nattę w Niemczech. Ra- 
da związkowa zgodziła się na wydanie rozporzą- 


zenia w sprawie cen najwyższych na naftę i roz-|mysł swej zręcznej farsy wyshnuwa z motywów 


dział zapasów nafty. Rozporządzenie”to zobowią- 
zuje natychmiast. Cena w składzie niema przewyż- 
szać 32 fenigów za litr, z dostawą do domu 34 feni- 


francuskich. Obywa się bez wiarołomstwa mał- 
żeńskiego, bez trójkąta małżeńskiego, a po- 


? 


Urzędowy zapał wejanny. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 19 lipca. 


zupełnie nowych, świeżych i tą świeżością po- 
ciągających widzów teatralnych. 
Pan Paweł Normand, skromny urzędniczek 


gów. 7 w ministeryum »amunicyi« żyłby sobie spokoj- 
„Nie będzie w Austryi piwa bawarskiego. Rządi nie w swem kawalerskiem schronisku pod Pa- 
niemiecki zabronił wywozu piwa, wyciągu słodo-| ryżem, teroryzowany przez przyjaciela swego 
wego i przetworów słodowych. Ustanie więc przy-| malarza Felicyana, wyzyskującego niemiłosier- 
wóz piwa bawarskiego do Austryi, — W r. 1918 nie jego dobroć i niezaradność, gdyby nagle 
przywieziono do Austryi 78.721 centnarów me- | sielanki tej nie zakłóciło przybycie do jego do- 
trycznych piwa niemieckiego, przeważnie bawar-|mu ekscentrycznej Benjaminy de Lapistolles, 
skiego. i córki milionowego fabrykanta czekolady. Po- 

»Wiarołomna ulicac, W Bielaku (Villach) w Ka- |dróżującej nocą samochodem, pękła guma przed 
ryntyi jedna z miejscowych ulic nazywa się od da- |samym domem Pawła, więc nie wiele myśląc 
wna »Włoską«. W tych dniach nadszedł do Bieli- | wpada do obcego mieszkania i pobudziwszy 
ku do tamtejszego urzędu pocztowego list z pola dom cały zaprzęga obu mężczyzn, t. j. Pawła i 
walki z następującym adresem: »Pan ..., ulica Wia- |jego przyjaciela Felicyana do pomagania szofe- 
rołomna w Bielakue. Listonosz list ów doręczył |rowi w naprawianiu sxmochodu. 
adresatowi, micszkającemu przy ulicy Włoskiej. | Paweł pełen gałanteryi, odstępuje ekscentry- 
Í Samobójstwo hrabiny Thurn z rozpaczy. W Win- cznej pannie swój pokój i swoje łóżko, a sam 
RADY eistritz zastrzeliła się hrabina Teresa Thurn-| spędza noc na krzesłach we własnym salonie. 
Valsassina Z rozpaczy po śmierci męża, komen-|Nieszezęście chce, że nazajutrz rano, zanim nie- 
danta dywizyi, który poległ w bitwach pod Lwo-|proszona panną opuściła jego dom, przybywa 
wem. i do Pawła w odwiedziny przyszly jego teść p. 

Śmierć Alfonsa Costy. Dnia 3 b. m. doniósł te-| Mingassol, wicedyrektor z ministeryum, z córką 
legram o katastrofie na linii tramwaju w Lizbonie.|swą Florisą. Dwuznaczna sytuacya, jaką tu 
Skutkiem krótkiego spięcia zapalił się wóz tram-| znajduje, staje się tem przykrzejszą, że panna 
waju, pogzem kilka osób odniosło rany. Między| Lapistolles spotkawszy rano w salonie p. Min- 


tugalskiej Costa, który zmarł skutkiem odniesio-| z wicedyrektorem, a ten obrażony opuszcza dom 


~ 


Dnia 4 sierpnia jako w dzień wypowiedzenia 
wojny mają się we wszystkich miastąch pań- 
stwa brytańskiego odbyć Zgromadzenia, które 
przyjmą urzędowo zatwierdzoną rezolucyę tej 
treści, że zgromadzeni niezłomnie objawiają 
postanowienie doprowadzić wojnę do zwycię- 
skiego końca dla utrzymania ideałów swobody 
i sprawiedliwości. 


Jaenen ofiarnie sawędokiego pienie 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


w Sztokkelm, 19 lipca. 

Przyjmując deputacyę szwedzkiego kongre- 
su pokojowego, oświadczył prezydent mini- 
strów, że jest gorącem życzeniem rządu zacho- 
wać pokój, ale — rzekł dalej — tiezymy się 
także z ewentcajnościami, wśród których t- 
trzymanie pokoju nie byicby już możliwe. By- 
łoby istotnie niebezpiecznem, gdyby przez za- 
lecanie wojny zakorzeniła się opinia, że Szwe- 
cya życzy sobie wojny. Ale równie niebezpiecz- 
nem byłoby, gdyby pewna strona nabrała prze- 
konania, że Szwecya% wśród wszelkich okolicz- 
ności chce pokoju i dlatego może być dowolnie, 


ien 


BIEDĄ 
0. W 


poi Z A R A 


nych ran. 

Na odbudowę miasta Gorlic, zniszczonego w 98 
proc. wskutek działań wojennych, nadesłali w dal- 
gzym ciągu datki na ręce zarządu miasta: (Wykaz 
IM.): P. Jan Stachów z Wiednia 20 K, S. W. i M. S. 
z Rybarzowic, p. Łodygowice, 2 K, Towarzystwo 

zajemnych ubezpieczeń, Kraków, 500 K, Wanda 
Hanćowa z Nagyvarad (Węgry) 10 K, M. Pogo- 
nowski z Módlingu 10 K, hr. St. Tarnowski z Kra- 
kowa 100 K, pp. inżynierowie Maryanowie Żere- 
beccy z Lebring 6 K, Józik i Franuś Gąsieccy 
z Opawy 10 K, p. Wanda Bardecka z Weiz (Sty- 
rya) 20 K. — Za te ofiary zacnym ofiarodawcom 
zarząd miasta Gorlic najserdeczniejsze składa po- 
Gziękowanie, łaskawym względom ziomków się 
połecając w swem nieszczęściu, które zrozumieć 
nałeżycie potrafi jedynie ten, co klęsce miasta 
przypatrzył się należycie na miejscu. 

Wdzięczni chorzy swemu lekarzowi. Uleczeni żoł- 
mierze, jacy pozostawali w leczeniu w szpitalu 
Starego teatru (F. Sp. Nr 8, Obj. 8), składają na 
tej drodze Wp. drowi Józefowi Nawratilowi ser- 
deczne podziękowanie za ojcowską opiekę około 
ich wyzdrowienia. 

Również Siostry WP. Apolonia Siutarzowa i We- 


Pawła. Zrozpaczony Paweł usiłuje go przebła- 
gać, ale teść stawia warunek, żeby go panna 
Lapistolles przeprosiła. Zuchwała móilionerka 


traktowana. : 


= Alowa mnom. | dada e i ją mapa frodi nii sr pgąśh 
wbrew przewidywaniom Pawła spełnia tę jego Ń nister „fl DOME S RARR, 
prośbę, ale podrażniona lekceważącem trakto- AA : 

waniem ze stromy zasuszonego biurokraty, rzuca Wiedeń, 19 lipca. 


„Berliner Lokal Anzeiger“ donosi z Kopen-| 
hagi pod datą 17 b. m.: 

Wedle doniesień paryskich, nowo mianowa- 
ny minister Barzilai otrzymał tytuł gene- 
ralnego komisarza cywilnego dla wszystkich 
zdobytych obszarów. Barzilai natychmiast za- 
mierza odjechać na front. i 
- Korespundent „Neue Fr. Presse 
z Lugano pod datą 17 b. m.: 

Barzilai mianowany został ministrem „u- 
jarzmionych*. W miejsce zapowiadanego wie-| 
lekroć wielkiego gabinetu, przyjął Salandra do. 
gabinetu istniejącego jednego republikanina ja-; 
ko ministra „in partibus infidelium“, powierza-| 


: 


J 


mu nowe obelgi. Tym razem przychodzi już do 
ostatecznego zerwania narzeczeństwa. Po ty- 
siącznych arcykomicznych epizodach, w któ- 
rych rolę swata odgrywa poczciwy Felicyan, 
ekscentryczna panua Benjamina, w nagrodę za 
to, że stała się powodem rozerwania narzeczeń- 
stwa Pawła, sama rzuca mu się na szyję i tym 
argumentem rozbraja go i przekonywa o swyci 
szczerych uczuciach. Ostatecznie wszyscy są 
ządowołeni z rozwiązania i Benjamina zdobywa 
Pawła, on dostaje śliczną pannę i milionowy 
majątek, pozwalający mu bez żalu rozstać się | 
ze skromną posadą urzędnika ministeryum, aj 
poczciwy Felicyan za swą ciężką pracę otrzy- 
muje posadę dyrektora w fabryce Lapistolla, 
co mu umożliwia zaślubienie rozkochanej w nim 
modelki Rozetty. 

Wszystko to rozwija się tak szybko i zręcznie, 
że nikną wszelkie szwy i nierówności, wszel- 
kie nieprawdopodobieństwa, a zostaje na strój 
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trosk, które im zgotuje już przy samej reprezen- | 
tacyi biurokratyczny i drobnymi podatkami ob-| 
ficie obciążony system administracyjny włoski. | 


pogody, humoru i wdzięku, opromieniający ca- 
łą komedyę tchnieniem świeżości i prostoty, ja- 
kiej napróżnoby szukać w dorobku lekkich ko- 
medyj francuskich lat ostatnich. 


ra Białkowa raczą przyjąć serdeczną podziękę za 
ich troskliwą opiekę. ` 
Za uleczonych z majowej ofenzywy 


W 18 roku życia z innymi współwyznawcami 
idei z powodu podejrzenia o spisek przeciw 
monarchii uwięziony został w Hercegowinie i 
oskarżony o zdradę stanu. Gracki sąd przysię- 


- s 
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dał się do Włoch, dokończył studyów w Pa- 
dwie i w Bolonii i przesiedlił się jako adwokat 
do Rzymu. < » 

Po wieloletniej pracy w redakcyi „Tribuny“ 
przez węglarzy transtewerańskich wybrany zo- 
stał w, r. 1890 deputowanym. Jako rzecznik 
najzagorzalszego republikanizmu miałby drogę 
odmierzoną ściśle, gdyby walka przeciw trój- 
przymierzu a za irredentą od samego początku 
nie zapewniła mu swobody ruchów, której mu 
zresztą Transteweranie użyczali chętnie. 

Zdolność politycznego i towarzyskiego przy- 
stosowywania się uczyniła resztę. Zwolna stał 
się panem swego okręgu wyborczego tak, że 
na ostatku nawet pośród katolików liczył wie- 
lu zwolenników. Na Zatybrzu zwano go popro- 
stu „nasz poseł ', w Izbie zaś był benjaminkiem 
wszystkich stronnictw. ~ 


s 
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BRdielskc-rost]ski bens hendiowy, 


„m Berlin, 19 lipca. 

Z Kopenhagi telegrafują: W jednem z połu- 
dniowych miast portowych Rosyi, najprawdo- 
podobniej Odesie, ma być założony, w jaknaj- 
bliższym czasie, angielsko-rosyjski bank han- 
dlowy. Obmyślone też będą środki bezpośre- 
dniej komunikacyi morskiej pomiędzy Anglią 
i Rosyą i utworzone zostanie muzeum z ekspo- 
natami wchodzących w rachubę towarów, na- 
dających się do eksportu. 


Poniedziarek, 19 Lipca 1915. 


tkały, się z temi samemi niepowodzeniami, jak 
dotychczas, naród włoski z pewnością nie wy- 
trzyma dłużej. Jeśli Cadorna po ćwierć roczu 
niemal wojny nie może się popisać żadnymi 
większymi sukcesami, rewolucya Włoch nie 0- 
minie na pewno. A 

j Teraźniejsza sytuacya mocarstw centralnych 
i Turcyi jest w każdym razie wyborna. 


Niedola twórcy marsylianki. 


` Ku końcowi r. 1826 — pisze „Le Temps" — 
znajdował się Rouget de Lisle w skrajnej nę- 
dzy. Groziła mu wprost śmierć głodowa. — 
Zapomniany podczas rewolucyi, prześlądowa- 
ny za czasów cesarstwa i restauracyi, twórca 
marsylianki cierpiał zarówno moralnie, jak fi- 
zycznie. _ 

„Na pół roku przedtem przeżył Rouget de 
Lisle chwile, które sam nazwał „hańbą swo- 
jego talentu“. Nie mógł wykupić wekslu, któ 
ry podpisał w czasie, gdy mu już "roziło uto- 
nięcie w odmętach życia. Wierzyciel nrześlado- 
wał go bez litości, a wreszcie wtracił do wię- 
zienia za długi, gdzie twórca marsylianki miał 
numer 4552. Co prawda, Rouget de Lisle był 
tylko 7 dni w więzieniu, gdyż wykupił go poeta 
Bćranger, jak wielu innych poprzednio i pó- 
źniej. Ale tego upokorzenia Rouget nigdy nie 
zanomniał. ` 

Beranger pocieszał go w liście, w którym po- 


\| między innemi pisał: „Nie potrzebujesz rumie- 


Stanowisko państw bałkańskich. 


= 
Wiedeń, 19 lipea. 

»Neues Wiener Journale zamieszcza inter- 
view swego korespondenta berlińskiego z pe- 
waym dyplomatą bałkańskim, uwierzytelnionym 
w Berlinie, którego nie wyinienia ze względu na 
neutralność dotyczącego państwa. 

Położenie ogólne określił ów 
sposób następujący: 

Jeżeli Dardanele nie padną w tym miesiącu, 
nie padną wogóle. W tej chwili mają Turcy 
tyle amunicyi, że mogą odeprzeć ataki sprzy- 
mierzonych. W sierpniu zaś będą mieli już dość 
amunicyi, by podjąć oienzywę w wielkim stylu. 
Skąd Turcy wezmą tę amunicyę? Po prostu ze 
swojej fabryki w Konstantynopolu... 

Co do pogłosek o nowym związku bałkań- 
sim wyraził się ów dyplomąta: 

By Bułgarya miała jeszcze wziąć udział w ak- 
cyi przeciw Tureyi, uważam za wykluczone cał- 
kowicie. Bułgarya zamierza z Tureyą porozu-| 
mieć się co de spraw spornych. Także Rumu- 
nia i Bułgarya w najbliższym czasie dojdą do 
przyjaznego porozumienia. Natomiast wszystkie 
doniesienia o mającem nastąpić założeniu zwią- 
zku bałkańskiego z włączeniem Serbii i Bulga- 
ryi są czystą niederzecznością. Pomiędzy Buł- 
garyą, a żyjącemadziś pokoleniem serbskiem, 
jakiekolwiek porozumienie jest wykluczone. 

Ozy Rumunia, Bulgarya i Grecya pozostaną! 
w neutralności aż do końca wojny, wątpić nale- 
ży. Jeśli tego interes państw tych wymaga, ar- 
mie ich rozpoczną akcyę. Zresztą klucz sytua- 
cyi znajduje się w Polsce. Mógłbym powiedzieć, 
że ministrami zagranicznymi państw balkań- 
skich są arcyksiążę Fryderyk, generał pułko- 
wnik Conrad, marszałek polny Hindenburg i 
marszałek polny Mackensen, by bardziej jeszcze 
uwydatnić, że dowódcy wojsk austro-niemie- 
ckich w Polsce roztrzygną teraz los wszystkich 
państw bałkańskich. D 

Wogóle wedle mego przekonania miesiąc sier- 
pień 1915 r., a zatem trzynasty miesiąc wojny, 
będzie miesiącem najważniejszym. Wedle mo- 
żności przewidywań ludzkich, przyniesie on 


dyplomata w 


nić się dlatego, że byłeś więźniem. Z powodu 
niedoli twórcy marsylianki niechaj rumieni się 
naród francuski*.*Gdy Rouget de Lisle po opu. 
szczeniu więzienia przebywał w Choisy-le-Roi 
pod Paryżem w posiadłości generała Bleina, 
płakał po całych dniach. Liczył naówczas już 
TO lat ZYC 

Powrót do Paryża rozpoczął się nowemi do: 
świadczeniami losu. Autor marsylianki zamie: 
szkał w brudnym hotelu w dzielnicy Łaejńskiej 
i schodził powoli na dół po stopniach nędzy 
niczasłużonej. Ale mimo wielkiej skromności i 
łagodności był zawsze dnmny jako były ofieer. 
Stary czarny surdut, doszczętnie wyszarzany, 
dziurawe kamaszki, cylinder zużyty i bielizna, 
nie wiadomo, dlaczego tak się nazywająca — 
oto był jego strój. 

Nie znosi się bezkarnie nędzy na stare lata, 
Rouget, nękany reumatyzmem, stracił siły i le- 
żał na ubogiem łóżku, nie mogąc się poruszać. 
Wtedy to Bóranger wpadł na pomysł następu- 
jący: Wezwał słynnego rzeźbiarza Dawida 
d'Angers, ażeby wykonał medal z popiersiem 
iougota. Medal miał bj% puszczony na loteryc. 
której dochód przeznaczyli inicyatorowie 
rzecz Ronugeta. 

Pewnego dźdżystego popołudnia Dawid 
Angers chodził długo po ulicy du Buttoir, szw 
kając »pomieszkania« Rougeta. Dostał się wre- 
szcie do odrapanej kamienicy, a następnie do 
»pokoju«, a wlaściwie przedziału, w którym na 
brudnym sienniku ujrzał »kupę łachmanów«. — 
Owa kupa łachmanów poruszyła się, gdy Dawi: 
przestąpił próg. Był to Rouget de Lisle. 

Rzeźbiarz opowiedział, eo go przywiodło, a 
Rouget po dluższem wahaniw, zgodził się na 
pozowanie. Ale nie mógł podnieść się z sienni- 
ka. Owinięto go w terkę i posadzono na stolku, 
na którym wytrwał pół godziny. Dawid przy- 
niósł narzędzia. glinę i stoliczek, poczem zaczął 
pracować. Ażeby Rougeta rozruszać | na tware 
jego martwą wywołać jakiś wyraz, Dawid roz- 
mawiał z nim o marsyliance, przyczem Rouget 
opowiadał, w jaki sposób powstała pieśń. f 

Rzeżbiarz, wykonawszy medal, wręczył go na- 
kładcy muzycznemu Lafitte'owi, który puścił 
w obieg 90 losów po 20 franków. Medal wygrał 


ąc mu za zadanie przyzwyczajenia braci, mają-| roztrzygnięcie, ostatni akt światowego dramatu. | pewien agent giełdowy. Rouget- de Lisle, otrzy- 
cych przybyć do nowego domu i uśmierzenia; Gdyby Rosyanie w lipcu i sierpniu doznali ta-| mawszy 1.800 franków, jako dochód z loteryi, 


kichsamych klęsk, jakich doświadczyli w maju | gpuścił Paryż i osiadł w Choisy-le-Roi. 


i czerwcu, będą zmuszeni ze względów wojsko- 
wych i wewnętrzno-politycznych prosić o pokój. 


Barziłai urodził się w Tryeście 1860 roku.| Gdyby bitwa w Polsce nie przyniosła roztrzy- 


gnięcia, wojna mogłaby się przeciągnąć aż do 
wiosny 1916 roku, lecz i wtedy Francya, wedle 
mych informacyj nie byłaby w możności znie- 
sienią drugiej kampanii zimowej. 


z Odpowiedzialny redaktor: 


Memstaniy Śrokowszi. 


Wydawca: === 


Rudeli OSIMaA. 


niemi znajdował się były prezydent republiki 1 w niegrzecznych słowach rozprawia się 
Smagłowski, feldwebel. 


Mwen mi 


Z uczuciem pełnego zadowolenia spoglądać 
możemy na stały, ale systematyczny wzrost i 
pomnażania się naszego kulturalnego w dzie- 
dzinie sztuki i narodowych pamiątek dorobku. 
"Jedną z instytucyj, które z chlubą spoglądać 
mogą na przehieżoną drogę, jest niewątpliwie 
Muzeum narodowe w Krakowie, które od chwi- 
li reorganizacyi swej po śmierci Ś. p. dyr. Wł. 
Łuszczkiewieza, dzięki inteszywnej pomocy 1 
wzmożonej opiece ze strony miasta, kroczy nie- 
przerwanie po drodze rozkwitu. We wszyst- 
kich działach tej potężnej już dziś zabytkowej 
instytucyi zaznacza się rozwój niestosunkowy 
w odniesieniu do lat dawnych, a ta okoliczność 
powoduje też. że oczy całej Polski są na Mu- 
zeum krakowskie zwrócone, a dary, jakiemi się 
rokrocznie z rąk prywatnych wzbogaca, świad- 


Grano »Szaloną dziewczynę« w wyjątkowo |gtych wydał werdykt uwalniający. Barzilai u- 
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| À 
ki fatalne lub wymagałoby nadzwyczajnej i przemysłu artystycznego. książek, archiwa- 
kosztownej staranności w opakowaniu i prze- liów, mebli itp. Zmarły prof. J. Siedlecki w dal- 
niesieniu. To też musiano wstrzymać ruszanie szym ciągu zasilał swój wielki zbiór sztuki gra- 
z miejsca najbardziej zagrożonych zabytków. 'ficznej licznemi tekami sztychów i reprodukcyi. 
Tak ważna sprawa przekształcenia gmachu Hr. Stanisław Ursyn Rusiecki powiększył bo- 
poszpitalnego na Wawelu na cele Muzeum na- 'gatą kolekcyę swego imienia, znajdującą Się 
rodowego opóźnić się musiała z powodu debat chwilowo w budynku Muzeum Czapskich, 0- 
Komitetu wawelowego nad planami fasad, da- kazami szkła i ceramiki. Dzięki zapisowi Igna- 
lej z powodu uzupełniań dawnych kosztory- ,cego Wolskiego dostało się do biblioteki WE 
sów skutkiem zmian, jakich wymagał Komi- zealnej kilkaset tomów książek, przeważnie 
tet wawelowy. — Podczas robót przygotowa- treści historycznej, oraz kilkadziesiąt tek z ry- 
wezych odkryło się, że gmach poszpitalny spo-, cinami, litografiami, mapami i t. d. - 
czywa na ruinach dawnych średniowiecznych | Przepełnienie sal muzealny ch daje się z po- 
budowli, które Komitet wawelowy polecił wodu stałego wzrastania zbiorów coraz bardziej 
zbadać, a następnie zachować przy pewnych odczuwać. Niektóre nabytki, nie mogąc znaleźć 


jadaptacyach jako piwnice. To wszystko i grun- pomieszczenia w salach, muszą mieścić się w 


towniejsze „badanie stanu gmachu pociągnęło ,składach. — Tak się stało ze znaczną ilością 
za sobą opóźnienie na większą skalę robót, mi- jprzedmiotów z kolekcyi Grubissicha, Dąbczań- 
mo to jednakże prace wewnątrz znacznie po- |skiej i i. Starano się jednak ile możności wy- 
sunęły się naprzód i przygotowano materyał stawiać napływające zabytki, aczkołwiek z 


Gdyby Włochy w najbliższych tygodniach spo- |, 
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mianę dubletów nabyto 658 sztuk medali re- ;chowe, szkice olejne i piórkowe A. Gierymskie- 
ligijnych od p. Bernsteina z Warszawy. Gabi-'go i M. Gierymskiego, sceny batalistyczne A. 
net rycin powiększyć się o 8704 sztuk rycin, Orłowskiego, notatnik W. Pruszkowskiego, 
litografii, drzeworytów, ilustracyi i fotografii. Akt kobiecy W. Weissa i in. — Dalej rzeźby 
Dyrckcya krak. Muzeum techniczno-przemy- ;,I. Glicensteina, Cz. Makowskiego, A. Madey- 
słowego przekazała zbiór swój do Muzcum skiego, J. Wysockiego, wiele okazów przemy- 
Czapskich, nadto nabyto przez wymianę du-:slu artvstycznego, jak makaty, komódki, łyżki 


bletów od p. Zenona Pruszyńskiego zbiór afi- 
szów, akwafort i litografii w liczbie 198 sztuk. 
Uporządkowano zbiór map. Gabinet ma blisko | 
100.000 rycin rozmaitego rodzaju i dostarcza 
materyału do prac naukowyeh. Korzystało z 
tego 51 osób. W bibliotece wykończano kata- 
logi książek z wieku XVII i XVIII. 
Dom Matejki pozyskał jedenaście rysunków, 
tworzących cykl „Z dziejów cywilizacyi ludzko- 
ści”, Zakupiono je za 4400 koron od Towarzy- 
stwa wzaj. pomocy uczniów Uniw. Jagielloń-, 
skiego, które odstąpiło je za cenę o 1100 ko-, 
ron niższą od ofiarowywanej z zagranicy. — 


ł 


o tyle, aby roboty na całej linii mogły być | 


krzywdą niejednokrotnie dla chronologicznego |Jest to najpoważniejszy nabytek do zkiorów, : 


prowadzone w roku 1914. 


czą o rosnącem zaintcresewaniu się ogółu in- : - 
Nowe nabytki muzealne przybywały drogą 


istytucyą, o wpływie jej kulturalnym, promie- ; ł 
jniujacym szeroko po za polityczne granice kra- |darów i kupna. Darów „by i w roku sprawo- 
iju. Ze wszystkich trzech zaborów płyną obe-!zdawczym wiele, przewyższaży one, jak zwykle, 
+ da > PE s iJ: Ea — Sprawozdanie przedstawia 
ienie dary na rzecz Muzeum narodowego w Kra- liczpę zakupów. p : Pon 
kowie, które dzięki tej wydatnej pomocy wzbo- | obszernie zbiór ś. p. Maryi hr. Pourta w" 
„gaca się i rośnie w znaczenie nie tylko w kra- gier, bar. de Grubissisch-K eresztur. R a 
ju, ale i daicko po za jego granicami jako in-|bytki sztuki wschodniej 1 wykopaiiska Ho 
stytucya, świadcząca o kulturze narodu, liczą- |syczne, gromadzone przez bar. Grubissie ów 
cego tysiąc z górą lat politycznej przeszłości. zagranicą, głównie w Afryce północnej. są tam 
Przed niedawnym czasem dyrokcya Muzeum wykopaliska znalezione na terenie „Kartaginy; 
narodowego ogłosila sprawozdanie z czynności | przedmioty złote z grobów puniekich, naczy: 
swoich za rok 1918. Z sprawozdania tego przy- jnia greckie 1 punickie, bronzy japońskie i ko- 
toczyć można najważniejsze ustępy: reańskie, naczynia arabskie, perskie i żydow- 
Rok 1913 zcznaczył się niepomyślnie w roz- |skie, porcelaną japońska i chińska, meble ko- 
woju Muzeum. Wstrzymanie subwencyi krajo- |reańskie i arabskie, makaty, hafty i t.-p., przed- 
wych pociągnęło za sobą ograniczenie wydat- mioty drobnego przemysłu wschodniego, okazy 
ków, a za tem poszło zatamowanie pracy oko- | etnograficzne z Japonii, północnej Afryki 
iło konserwacyi, inwentaryzacyi, przeniesienia |i Ameryki i inna. Całość zajmuje w inwenta- 
zbiorów na Wawel i t. p. , pomimo wyznaczo- jrzu przeszło 500 numerów i złoży się z tem, co 
nych na ten eel kredytów. Zwłaszcza oszczędno- |Muzeum Narodowe dotąd nagromadziło, na 
ści w zakresie konserwacyi dotknęły aliiany | cenną kolekcyę sztuki dalekiego Wschodu. 
Iprzedewszystkiem; ruszanie ich z miejsca z| Dział sztuki wschodnio-azyatyckiej wzrósł 
gmachu Sukiennic i przenoszenie na Wawel|ponadto o liczne zabytki, przekazane przez Ś. 
musiało być ograniczone, wszelkie bowiem prze-|p. Ottona Kowarskiego, a pozostawione w do- 
'noszenie i pakowanie nieutrwalonych zabytków, |żywotniem posiadaniu wdowy. Kolekcya im. 
zwłaszcza obrazów cechowych i Innych, malo- |Heleny Dąbczańskiej wzrosła i w tym roku 
wanych temperą, musiałoby być dla dzieł sztu-|0 poważną liczbę obrazów, rycin i okazów 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska IL 


układu i estetycznego zestawienia. Wygląd sal 
zmienia się też po części z powodu mającego 
nastąpić przeniesienia zbiorów do nowej siedzi- 
by na Wawelu. Przy obecnych robotach adapta- 
cyjnych w gmachu poszpitalnym okazuje się 
teraz potrzeba wmurowywania w ściany odpo- 
wiednich sal rzeżb kamiennych i fragmentów 
architektonicznych, 

„W tym roku zajęto się utrwaleniem karto- 
nów Stanisława Wyspiańskiego. Zrestaurowano 
również kilka obrazów, które odnowił prof. W. 
Pochwalski. Broń świeżo nabytą, zarówno jak 
dawniejszą, czyszczono i konserwowano Wy- 
szkolonemi siłami muzealnemi. Inwentaryza- 
cya ograniczała się do przedmiotów napływa- 
jących; prócz fachowego opisu dołączańo do 
ważniejszych zabytków także rysunki. 

W muzeum Czapskich gabinet numizmaty- 
czny zwiększył się o 607 sztuk monet, 727 me- 
dali, 5 pieczęci, 4 tłoki pieczętne, 44 banknoty 
i d order. Z monet należy podkreślić dar pana 
Franciszka Biesiadeckiego z Firlejowa, składa- 
jący się z 487 sztuk monet austryackich, bi- 
tych za panowania cesarza Franciszka Józefa 
I. — Jest to prawie komplet monet złotych, sre- 
brnych, miedzianych i niklowych, Ditych od r. 
1848 do 1912 w Wiedniu, Kremnitz, Nagyba- 
pya, Prądze, Wenecyi i Medyolanie. Przez wy- 


uzyskany od czasu przejści 
Kraków. — Zakup ten, 
koron, nie byłby mógł dojść do skutku, 


tejki, p. Piotra Stachiewicza, który uzyskaw- 
szy od władz skarbowych zwrot nadpłaconych 
przez Tow. im. J. Matejki swego czasu po- 
datków, oddał ten fundusz do dyspozycyi Dy- 
rekcyi i pokrył w ten sposób połowę potrzebnej 
kwoty. Drugą połowę hojna na cele oświato- 


we i kulturalne Gmina wstawiła w nadzwy- | 
czajne kredyty roku 1914 i 1915, dzięki czemu! 


jest dziś Dom Matejki w posiadaniu jedyne- 
go z istniejących w całości cyklu przepysznych 
technicznie i głębokich w koncepeyi rysunków. 
Od czasów przejścia Domu Matejki na własność 
Gminy jest to najpoważniejszy nabytek do zbio- 
rów, a jako niesłychanie charakterystyczny 
dla twórezej myśli Matejki stanowi bezcenne 
uzupełnienie i zaokrąglenie dzieła wielkiego 
artysty, zawartego w jego muzeum. 

Kolekcya kustosza p. Goldsteina pomnożona 
znowu o szereg okazów, między innymi pamią- 
tek z epoki napoleeńskiej, odnoszących się do 
księcia Józefa. Dalej przybyły okazy broni, 
ceramiki, obrazy, dzieła przemysłu artystyczne- 
go japońskiego i t d.. - 

W dziale zakupów znajdują się obrazy 


(a= 


a Domu na miasto | wego Z ) 
wymagający 4400 wynosi} 205.460 koron. Najważniejsze jego po- 
gdyby zgcy 
nie dobra wola wiceprezesa b. Tow. im. J. Ma- kowa wynosi 143.814 K. 
zwyczajna 10.000 R, nadzwyczajna (na zakupną 
| zbiorów Giełdzińsziego) 13.000 K. Dotacys. dla 


srebrne, tłoki pieczętne, 
graficzne i t. d. 
Sprawozdanie wylicza długi szereg drobniej- 
szych darów ze wszystkich dzielnie Polski. — 
Co do frekwencji, to w roku sprawozdawczym 
zwiedziło Muzeum w Święta 26.975 osób, w dni 


wykopaliska, dziela 


"powszednie 14.596, razem 41.571. — Muzeum 


Czapskich zwiedziło 1808 osób, Dom Matejki, 
3588, wieżę Maryacką, zostającą pod zarzadem 
Muzeum. 873 osoby, rondel brany Vłorrańskiej 
521. Statystyka obejmuje tylko płatze wstępy. 
Z bezpłatnych korzystało 3567 osób, dziea m 
szkół, wycieczki i t. d. Razem przeto zwiedziło 
Muzeum 51.428 osób. 

Budżet Muzeum Narodowego za rok 1913 


e są następujace: Dotacya gminy m. Kra- 
Snbwencya rządową 


Domu Matejki 12.160 K. W rozcholach: Pha’ > 
ce personalu urzędniczero 22.691 K. Płace 
slużby 8.949 K. Służba donajęta i umusdure= 
wanie tego 9.071 K. Osobne sporządzeze ins 
wentarzy Muzeum i zb. Dąbczańskiej ZAW 
Na zakupno zbiorów z dzieł sztuki wydano 
33.094 K. 
Byłoby ze wszech miar pożądanem, ażeby 
dyrckcyn Muzeum w jednem z najbliższyci 
sprawozdań ułożyła statystycznie cyfrowy O- 
braz wzrostu budżetu Muzealnego w załącze- 
niu aż do ostatniego roku sprawozdawczego. 
Obraz taki byłby najwymowniejszem świade- 
letwem rozwoju i rozkwitu instytucy!, z której 
obecnie nietylko Kraków, ate 1 kraj cały du- 
mnym być może. Chwila, w której Muzaum 
Narodowe, przeniesione do nowej swej siedzihy 
na Wawel, roztoczy przez oczyma zwieiłza jąt 
cych całe bogactwo swych zbiorów, będzie je 
doa z najradośniejszych w jego historyi, 
Obyśmy na chwilę tę jak najkrócej czekać mu 
sicli. 


—ź 


Rządca drukami L. K. Górski 


